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Cena mu 


raków; 


Parlament polski. 


„+Qestorr, Morgonzeitunge przynosi następu- 
jący telegram: 

Berlin, 14 listopada. 

Biuro Wolffa donosi z Warszawy: 

Życzenie, pochońzące ze wszystkich warstw 
ludności, która pragnie brać udział w zadaniach 
rządu krajowego, zanim nastąpi utworzenie 
konstytucyjnego państwa, spowodowało gene- 
ralnego gubernatora do wydania rozporządze- 
mia, mocą którego zostanie utworzona w Kró- 
lestwie Polskiem, pochodząca z wyborów, 


Rada statut, 


Udział w Radzie stanu ludności, która za- 
mieszkuje ziemie, zajęte przez Austro-Węgry, 
zostanie uregulowany w porozumieniu Z rzą- 
dem ausiryackim, 

W  generał-gubernatorstwie warszawskiem 
wybory odbędą się w następujący sposób: 

W obwodach wiejskich wybierają sejmiki 0b- 
wodiowe, w Warszawie i Łodzi rady miejskie, 
razen 70 postów (Abgeordnete). Ci postowie, 
a raczej wyborcy, wybierają z pośród siebie na 
podstawie proporcyonalności 8 członków Rady 


stanu, zaś dalszych 4 członków mianuje gene-| 


rał-gubernaiorstwo. Rada stanu obraduje nad 
przediożonymi jej projektami ustaw, ma prawo 
do stawiania wniosków inicyatywy i przygoto- 
wuje uchwały 

Sejmu krajowego, 
któremu równie mogą być przedkładane proje- 
kty ustaw i ważne kwestye krajowe. 

Sejmowi przysługuje prawo uchwalania po- 
datków i pożyczek. Ażeby Sejm z góry już miał 
określone zadania, przydzielono niu uchwalenie 
przewidzianych w ordynacyi obwodowej fundu- 
szów dstacyjnych i wydatków na odbudowę 
zniszczonych miejscowości. 

Obrady Rady stanu į Sejmu, na których szef 
administracyi występuje jako tromisarz rządo- 
wy, oiłbywać się mają w języku polskim. 

Ma to być pierwszym krokiem do utworzenia 
polskiej administracyi państwowej. 

Ponieważ przeprowaćzenie wyborów ji peoro- 
zuwnienie się z c. i k, generał-gubernatorstwem 
w Łublinie wymaga dłuższego czasu, ma o ile 


REF 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


Moi XXXV. 


wszechnego przekonania w zawiązku z zamie- 
rzoną ofenzywą wioską, 

»Neue Zuercher Naclmchten: donoszą, ż0 
Cadorna czyni przygotowania do dziesiątej bi- 
jtwy nad Soczą, Poprzednia ofenzywa włoska, 
która spełzła na niczem, wywołała tam mwięk- 


sze przygnębienie, że powszechnie spodziowano | 


się przełamania frontu austryackiego i pocho- 
du na Tryest. 


Wojua ma morzu. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 15 listopada. 
»Lloyds« donosi o zatopieniu parowców ry- 
backich »Zur Boys< i »Superbe. Załogi wysa- 
dzono na ląd. 


| 


Kopenhaga, 15 listopada. 
Duńska generalna dyrekcya poczt donosi, że 
,duński parowiec »Botniac w drodze z Kopen- 
iagi do Iaroer poddano rewizyi, przyczem 
skonfiskowano całą pocztę pakietową. 
- Amsterdam, 15 listopada. 
Korespondent "Timosc donosi z Waszyngto- 
nu: Doniesienie o zatopieniu amerykańskiego 
| parowea »Columbia« dopiero po uspokojenia 
się morza, gdy. wszystkich umieszczono w ło- 
dziach, podziałało uspokajająco w Waszyngto- 


możności jak najprędzej w porozumieniu z au- | Nie. 


stryacko-węgierskiemi władzami być powoła- | qzzczarzZ www a 


na tymczasowa Rada stanu dła Królestwa Pol- 
skiego. 


in 


€j; 


— 


Wojna. 
Z frontu bojowego w Galicyi. 


»Oestarreichiśche  Morgonzeitungo ` przynosi 
- stępujące telegramy z fantu bojowego w Ga- 
leyi za zezwoleniem: wejemnej “kwatery praso- 
wej: 
Komenda korpsie, 14 listopada. 
Wioikie wałki ustały już częścią skutkiem 
wyczerpania sił po sirowie rosyjskiej, częścią 
skutkiem niepogody jesiennej, która uiieimor 
żłrwiła wanelką komunikacyę. Odkąd. nastąpił 
zastój w dwiuławiach wojennych, liczba rannych 
jest miunnułua. Tylko pod Stanisławowem to- 
cą się jesze codziennie mniejsze wałki. 
o Komendani korpusu wyraził się bardzo po- 
'chwulnie o żołnierzach, którzy wozestniczyli w 
ołeuzywie pod Lublinen, nastepnie walczyli 
nad Nita pod Sokalem i xrad TKwą, skąd poszli 
na fnoni włoaki. Tum storzowali wąwóz: Assa, 
poczem wrócili do Galicyi i walczyli pod Tata- 
rowem. 


-—. 14 listopada. 
Na południe ad Dniestru podobnie jak tu ca- 
łym froncie galicyjskim nastąpii zastój w ofen- 
zywie rosyjakiej, Gdy po walkach pod Koto- 
'mryją armia Pflanzer-Baltin a usunęła się 
w stronę Karpat, ażeby bronić przełęczy, a pra- 


Late 1010 na Fene II Bredi. 


(Fragmenty z mego pamiętnika). 


Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasową. 

6 (Ciąg dalszy). 
Od strony Legionowa podjeżdzamy ku wzgó- 
ezu Strudesica. Kierunek pochodu znaczą natu 
sbupy, unoszące Się nad naszemi pozycyami. Tm 
bliżej, tem łomot walk artyleryjskich rośnie. 
T. zw. »góra polskać — gdyśny zeszłej jesieni 
ten fnout krwią cup. leg. Tarkowskiewo, por. 
leg. Łyska ź tylu dzielnych żołnierzy $ pułku 
ukupywali. Niemcy każdy zdobyty i zajęty 
przez nas parkt gomoraficzny sechrzciti nria- 
nem polskie, powstał więc sPolanberge, Po- 
kmwałdz, sPoleabriidkec Wi) — Góre pol 


skae,-w chwili, gay podjeżdżamy . zonte o- 
Gim,  WTAC gdyby’ terer wnikaniczny, Co 


chwila wykwita kłęb dwupiętrowy. unosi się 
szary słup dymu. podłatnje w gorę czarna arar- 
stwa ziemi. 

Tu już od cama drugi i trzeci batalion 3-40 
pułku pod komendą podpułkownika Leg. Min- 
kiowicza dziala wśród nadzwyczaj ciężkich wa- 
Fuaków. Ma ppułk Miukiewiez obsadzić linię 
na zachód od »góry polskiej< i stanowisko ry- 


7 


| 


l 
L 
i 


we skrzydło armii Bothmoera ustąpiło z mad| . Ks. Moryl, twardą koniecznością wojny zmirjłom w szeregach rosyjskich, ruszyli nasi żołnierze polskiego n 


Strypy pod Narajówkę, utworzono pod Stani- 
sławowem nową armię. 

Na zachód od Stanisławowa i nw wyżynach, 
położonych na zachód od Bystrzycy, pochód 


Śladem zaciekłych zapasów ej, 


10. 

Zaciekłe zapasy z wrogiem, od szeregu miesięcy 
toczące się na przęstrzeni od Dunajca do Gorlic w 
znojnej ttporczywęej wojnie pozycyjnej, wyniszczy- 
ły prawio wszystkie wioski, łeżąco w załamaniach 
górskich, wśród paryj i dolin, w otoczu lasów jo- 
dłowych — po lewej stronie rzeki Białej. Do pier- 
wszych, któro dotknęła bezlitosna i ślepa ręka woj- 
ny, należy Pleśna, rozrzucona małowniczo nad Bią- 
łą, pomiędzy lasami których woń balsamiczna ścią- 
gać zwykła w miesiącach letnich na wilegiaturę 
mieszkańców pobliskiego Tarnowa, »Riviera tar- 
nowskaa, jak ją dowcipnie nazywają wycieczkowi- 
cze i łetnicy, z powodu wybornej kapieli w rzece 
Białej. : 

W Pleśnie chałupy nioktóre ucierpiały od ręki 
nieprzyjacietskiej i działań wojennych; stodoły ro- 
zebrano i zniszczono. Kościół, trafiony szrapnelem 
koło wielkiego ołtarza, otrzymał dużą ranę, którą 
już naprawiono, a nadto doznał zhańbienia przez 
splądrowanie grobów. W poszukiwaniu — jak się 


|eduje — za pieniędzmi i kosztownościami, rozbe- 


stwieni sołdaci, stanowiący szumowiny wojskowe, 


wpadli do lochów grobowych, trumny porozbijali, |naszej wywiadowczej kompanii otwarli z tyłu mor- 
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poświąteczno, zamieszoza sią 


PES 1 GENRE m CASA IE ZY ESRO RE PB WE 


— Co ksiądz myśli o Rosyanach i o icb wielkich | warte następujący szczegól, o którym mnie poinfor 
zwycięstwach? mowano. Mianowicie w czasie walki Kosyanie wzię 
— Nio można wiedzieć — odpowiedział przezor- |li do niewoli pewnego łegienistę, słuchacza poli 
ny proboszcz. - techniki lwowskiej, rannego w ramię i płuca. W po 
— Nie chce ksiądz mówić — odrzekł oficer — |szukiwaniu za innymi zostawili go w chałupi« 
dobrze, lecz mimo to ja księdzu coś powiem. W ra- |chłopskiej. Legionista tymczasem, nie czekając po 
zie zwycięstwa Rosyi, to my w każdym razic zy-|wrotu rosyjskich żołnierzy, uciekł do drugiej cha. 
skamy, A wy stracicie, łupy, gdzio schował się w łóżku pod babską pie- 
— Dlaczego, panio poruczniku? rzyną, W ten sposób udało mu się w zupełności 
— Bo Rosya nie będzie mogła wam dać tego, co |ukryć, Po odejściu Rosyan iegionista w przebraniu 
wy w Galicyi teraz macie — zakonkludował ofi-|dostał się do Tarnowa, gdzie pod opieką litości 
cer, jakby nie bardzo wierzył w szumno slowa ode- wych pań odbył kuracyę i w bezpiecznem ukryciu 
zwy wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. pozostał do końca inwazyi. Po uwolnieniu Tarnowa 
Monotonia wojenna, przerywana ciągłymi prze- |powrócił do swoich. K. Woj. 


chodami wojsk, trenów, rekwizycyami, ustawiczną 
Obchody 5 Listopńcn. 


strzelaniną armatnią i warkotem acroplanów, zosta- 
Uroczystości w Rzeszowie, Wiadomość o prokla- 


ła wreszcie przerwana ofenzywą majową. Pod na- 
ciskiem zwycięskich wojsk austryacko-węgierskich 

macyi państwa polskiego i o zamierzenem rozsze- 
rzeniu praw narodowych w Galicyi rozeszła się 


i niemieckich zaczęły ustępować powoli wojska ro- 
wśród ludności Rzeszowa w ciągu przedpołudnia 


s;jskie. Parcie od zachodu, idące od Lubinki i Du- 

najca, było zbyt silne, aby zdezerganizowane ipo- 

zbawione amunicyi wojska rosyjskie mogly się 
utrzymać w dotychczasowych „ycyach. Ustąpii > ,, a M ! 

ze REC ustąpił każe Bieg " 5 4 parą 485 PSSE z RED niki a E 

= i a * |w lot. Mnóstwo publiczności, (tóra z powodu wię 

ta wyległa na wice, składało sobie wzajemnie ży- 

czenia. 

Około godziny pierwszej w południe udali się do 


z 8-go na 4-go maja Rosyanie cofnęli się za rzekę 
starostwa: jako przedstawiciel powiatu dr Kro- 


Białą Go lasów i na pola Woźnicznej i Łukowcj. — 

W pospicsznym pościgu wtargnęły do Pleśny upo- 
gulski i jako przedstawicici miasta kom. rząd. 
p. roj Machowski, by na ręce kierownika sta- 


jone zwycięstwem wojska austryackie. Przeważnie 
rostwa p. Chylińskiego wyrazić radość lu- 


fTyrolczycy. Zająwszy wioskę dali końieczne roz- 
kazy i zarządzenia, jak przymus pozostawania w 
domu, oraz zakaz palenia ognia i wywieszania bie- | 
dności z powodu proklunacyi dziejowego dla Pol- 
ski znaczenia. Po godzinie 1-szej zgromadziło się 
spontanicznie grono obywateli w biwzo prezesa 


lizny. Rozkazy twarde, jak sama nieubłagana w oj. | 
na! Wykonanie rozkazów powierzono ks. Morylowi 
i wójtowi. Nie obeszło się bez komicznych epizo- 
4 + 4 pme siej że, ne K Ap wydziału powiatowego, by postanowić sposób ucz- 
skutkiem czego chłopa wzięto pod straż, a baba ziatu powiatowego, by post i A 
przyleciala y bo myślała, że Bóg wio co | C7evia wielkiego dnia dia imienia polskiego. Wobec 
się stanie. Chłopu się nie nie stało, a tę bezkarność | krótkości „dmia jesiennego obchód ograniczono do 
miał do zawdzięczenia okoliczności, że u wójta, u | uroczystości kościelnej, W szezególności postane- 
którego stanął kwaterą jakiś oficer, również pło- | V!en0 wezwać publiczność na godzę 9 po połu- 
nął ogień na kominie. Jeżeli wójtowi wobro było pa- | Tiiu do kościoła farnego na odśpiewanie hymna 
lić, to i bubinie również. Wójt zrobił z tego użytek, | ziękczynnego. Miasto udekorowano. O godzinie 
wysłany ordynans polecił ogień u wójta zagasić; | WPOL do S-tej po potudniu zajaśniał kościół far 
ogień zgaszono i potem nie już nie przerwało spo- | ny — tłumy publiczności wypełniły nawę po brze» 
koju wiosennej nocy przed waing potyczką, która i i saiegły otoczenie kościoła. Wśród tłumów plu- 
rozegrała się nazajuurz, Lo jest 5 maja 1915 roku. ton legionistów, sytandary stowarzyszeń, przedsta- 
Blado-różany świt pionął na nioboskłonie, rzuca- wiciele wszelkich dykasteryj rządowych, miten Omi: 
jąc barwne refleksy na pogodna uło nieba, kiedy, YCH A t. d z 2a 
jedna kompania naszych żołnierzy wyszła z Plony!  Nzoszowski kłer stanął u stóp wielkiego ułtarza 
w głębokiem milczeniu, przeprawiła się przez rzekę în €orpore. Nabożeństwo odprawił ks. prof. Pilszałę 
i umieściła się w łasku poblizkim. Żołnierzom ser-| Kazanie wypowiedział proboszcz rzeszowski ka, 
ca waliły, jak młoty, gdyż od udania się ich im- żę w Po kazaniu zaiutomował ks. Pitszak: Te 
prezy założał los całej potyczki. Oały dowcip stra- | Veum, 
tegiczny polegał na obejściu Rosyan i uderzeniu naj Po ukończeniu uroczystości kościełnej ksiądw Z8- 
nich z tyłu. Przedsięwzięcie się udało. Kiedy bo- intonował: Bożo «oś Polskę — pieśń odbiła się 
wiem o świcie Rosyanie w szyku bojowym wystą- Wśród tłumów potężnem echem aż poza murami 
pili i razić naszych gęsto ogniem zaczęli, żołnierze j kościła. 
Skawina. Już w dniu 6 i 7 listopada, kiedy roze- 


a nieboszczyków, śniących sen wieczny od lat dłu- |derczy ogień na wroga i zmusili do poddania się w szła się wiadomość o proklamowaniu przez sprzy- 


gich, w bezwstydny sposób powyrzucali. 


szony do opuszczenia swej parafii, udał się do Tar- 
nowa, skąd po dwóch miesiącach, opatrzony prze- 
pustką od komondanta miasta, a 

przez samego Radkę Dimitricwa, prz 


i 


| 


potwierdzoną | walki do 4-tej godziny po południu. Były to krwa- qność puryotyczna już w sierpniu 1914 roku plu- 
ybył do Ple- | wo 


| Rosyan powstrzymał się przed tą armią. Iromt |śny. Stąd dojeżdżał do swej parafii, celem spełnia- 
austryacko-węgierski ciągme się mboczami gór |nia. posług duchownych wśród tych, którym miłość 


liczbie około 200 ludzi. Zrobiwszy w ten sposób wy- inierzonych monarchów niepodległego państwa 
yapuna zy l a ziemiach polskich, odbitych od Ro- 
na pola w Wożnicznej i Łukowej i tutaj na stoku syan — zaroiło się i zahuczało w naszem królew- 


górskim, zwróconym ku stronie zachodniej, staczali skiem Kazimierzowskiem - miasteczku, którego lu- 


epizodyczne ataki poszczególnych oddziałów, ton dobrze wyćwiczonego i wyekwipowanego w tu- 
walczących dzielnie pierś o pierś, przy akourpania - tejszym »Sokolec żołnierza dostawiia do Legionów 


| 
ko-wegicrskieso zaledwie na odległość strzału 


m. zachód od Bystrzycy aż do qwrełęczy Pau- 
tyr. ~ 
Stawisławów oddalony jest od: frontu austrya- 


karabinowego. Nieprzyjaciei, licząc ma tio, że 
nie będziemy ostrzeliwać własnego miasta, ulio- 
kował w Stanisławawie wojsko i kumeudy, — 
Wszystkie ataki rosyjskie spełzły tutaj na mi- 
GZOTR, 

W. ostatnim tygodniu zapanował tutaj 
wzyzlędny spokój. Jak się adaje, armia Le- 
czyckiego ma zamiar przezimować tutaj. 
Wojska. austryackie otrzymują odzież zimową 
i piece. > 


Dziesiąta bitwa nad Soczą. 


Wieden, 15 listopada. 

»Pramdcn-=Blautt" donosi z Bazylei: 

»Basler Nachrichten: przynoszą % Módyola- 
nu wiadomość, że na front włoski odeszły zna- 
czne posiłki, Odroczenie podróży Bissela 
tiege na front francuski ma być wedle po- 


- 


glowe, lączące ten odcinek z pozycyami I bry- 
gady w »lasku polskin:. Po obsadzeniu tegu 
ma zająć stanowiska poprzeczne między »mo- 
stem polskim« a cmentarzyskiem na zachód od 
Kostiuchnówki. 

Były to przedsięwzięcia niezwykle trudne. 
Moskale skierowali na tę połać: frontu główną 
siłę swej arntyleryi. Nasi otoczeni byli dymem 
i piaskiem, woz warto się istne piekło, ze stu kra 
terów zionęło rozpałonem żelaziwem, złomami 
granatowy eli »kuferkówe, korzenie drzew wy- 
sterczały % lejów, potworzonych zarytymi gra- 
matami. A mimo to i sPelenbergz i stanowiska 
rygiowe zostały zajęte. Nie zdołał nawet gazami 
trującymi słeroryzować naszych nieprzyjaciel; 
bombardowanie maszych pozycyi, najsilniejszy 
ogień kuruganowy — rozkruszał pozycye, ni- 
weczęł rowy, zasypywal wszystko, locz nie zdo- 
łał samiękczyć serc, osłabić ducha. Nawet 5 Jip- 
ca po poludniu, gdy nagle w pobliżu otworzyła 
'się htka. przez którą za tyty naszych batalionów 
sączyć się peczynała nieprzyjacielska tyraliera, 
zaś sąsiadujące legionowe kompanie wskutek 
chmur dymu i piasku, przesłaniających widok, 
mie megły zawważyć grozy położenia i niebez- 
pieczeństwą okrążenia — nawet w tej chwili 
kap. Leg. Szezepam, rzuciwszy do kontrataku 
8 korapanię 3 pidku, zdołał momentalnie po 
wstrzymać dalsze pusuwanie się Rosyan, oczy- 
scit własny odeinek i zapobiedz dostaniu się na 


do-ojtzystego zagonu i swej ojcowizny nawet po- 
minto zewsząd czychającej śmierci, kazała twardo 
stać i czakać, Jako jedyny prawie reprezentant ia- 
teligeneyi, uio bardzo się podobał władzom rosyj- 
skim, które:»na każdym kroku następowały mu 
wprost na pięty. Dedejrzliwość rosyjska tak daleca 
wzrosła, :ż0 ge nawet posądzono o szpiegostwo 
i poddano ścisłemu badaniu. I byłby się biedny pro- 
hoszez nie prędko wyrwał z obierzy wroga, bo slo- 
wom jego wcale nio dawano wiary i dzisiaj, “kto 
wie, gdzie byłby odmawiał swój brewiarz, gdyby 
nie pokazanie przepustki % podpisem Dimitriewa. 
Przed wszechmocnym podpisem musiała bizantyj- 
ska podejrzliwość ustąpić, a proboszczowi pozwolo- 
no w Płeśnio pozostać, 

;Charakterystyczną rozmowe miat ke. Moryl 
% jednym otieerem rosyjskim. Zajętego brewiarzem 
spotkał pewnego razu oficer-Polak i po zwykłem 
powitaniu wszczął z nim rozmowę. Oficer był cie- 
kawy, jakie horoskopy na przyszłość stawia wiejski 
proboszcz w razie zwycięstwa Rosyan: to też zapy- 
tal księdza bez ogródek: i 


8) Zob. „Nowa-Reforma* uv 550 i 575. 


tyły większych oddziałów  uieprzyjacielskich. 
Lecz niestety już wtedy przeszkodzić nie było 
można, ż6 te.masze oddziały, które najbliżej by- 
ły punktu wyłomu, wydostać się nie mogły. 

Pod wieczór wzmocnioną została pozycya 
podpułkownika Leg. Minkiewicza, którego ca- 
łodzieany bój wśród tak ciężkich warunków o- 
ezywiście musiał wyszczerbić nasz stan bojowy, 
batalionom 6 pułku pod komendą meijora Leg. 
Galicy. I mimo silny nacisk, mimo wytężene 
wysiłki, nieprzyjaciel tej mocy mie zdołał prze- 
drzeć się przez naszą linię. 

Po północy komenda II Wwygady otrzymała 
rozkaz rozstania: się z grupą Minkiewicza i ob- 
jęcia komendy nad: grupą. która miała bronić 
wsi Wołezeek. Prowadząc konie ciemną mocą. 
choć oko wykoł, śdziany lasem do dawnych. 
zimowych kwater brygady... Drogę nam zidczą 
reflektory wieprzyjacielskie linię markują ra- 
kiety świotłne. Świtu dzień, który w dziejach 
Legiamów tak krwawo i tak cehłubnie się zapi- 
sal, dzień 6-go lipca... Majaczą kontury wsi po- 
kakiej, w której zimę epędziksmy, szkli się 
wpiornie baguisko u liziery lasu, na wzgórzu 
kępa drzew powyginanych od wichrów, a pod 
niemi las krzyży, mauzoleum legionowe, słynny 
już cmentarz wołczecki... 

Wnikamy w las j przez kilka godzin sen od- 
dała nas od seryi faktów, które z tak niowy- 
mijałną. konsekwemcya się tłoczą, 


mercio wyjących armat, Wśród tych potyczek po- 
szczególne nasze oddziały przekradały się dolinka 
mi bekicm poza walezącymi uparcie Kosyanami i 
przy pomocy chłopów, jako przewodników dotarty 
do lasu, poczem okrążywszy wicrzchołck góry zna- 
lazily się na tyłach nieprzyjacielskich. Usadowiwszy 
Się na *yzuaczunym terenie otadi gwaltowmy 
ogień na zaskoczonego nieprzyjaciela, podczas gdy 
austryacka kompania, walcząca ua przedzie z glo- 
śnym okrzykiem natura z całą wściekłością. Ro- 
syanie wzięci we dwa ognic poddali się bozzwło- 
cznie. KLŁównocześnio straszny wrzask rozległ się na 


poiskich. 

Komitot powiatowy miejscowy, pod przewodni- 
stwem ks. kanonika Toofila Flisa oznaczył dzień 
obchodu uroczystego na 7—8 listopada. 

W dniu też 7 listopada na placu przed stacyą ko- 
;lejową zebrały”się wieczorem tluny pubiiczności s 
pochodniami ~i muzyką tutejszego Towarzystwa 
»kolejarzy«, aby uformować uroczysty pochód de 
miasta. Do zgrómadzonych przemówił w gorących 
słowach członek bonitetu, naezelnik tut. atacyi 
kolej. radca cesarski Stanisiaw 5tączek, tłuma- 
cząc znaczenie ehwili, jako rezultatu naszych pół- 


polu bitwy: było to zastanowienie ognia karabino- 
wego przez żołnierzy, z których jeden drugiemu 
poddawał krzykiem słowa komendy: zFeuer_ ein- 
stollente Watka całodzienna, rozwijająca się wspa- 
niale na wzgórzach po prawej stronie Białej, za- 
kończyła się świetnem zwycięstwem. Rosyan mmu- 
szono do ustąpienia. 


torawiekowych walk, pracy i cierpień. Mowca 7a- 
kończył okrzykiem na cześć Legionów i Piłsudskie- 
go, który zebrani powtórzyli. boczem uroczysty 
pochód kilkutysięczny, poprzedzany muzyką z po- 
chodniami ruszył do miasta rzęsiście oświetlonego i 
udckorowanego przez rynck główny ku kościołowi. 
, Tutaj, na placu obszernym przed świątynią. na pod- 

W qoblizkim Łowezówku ciężką pozejwawę z Ro- wyższeniu przygotowanym wśród wielewiekowych 
synami mieli nasi legioniści. Historya tej krwa- lip i blasku księżyca przemówił do zebranych w 
| wej wałki, podczas której legioniści, będąc zmusze- słowach płomiennych ks. proboszez Teofil Flis, 
ni walczyć na dwa fronty, ponieśli poważno straty, prezes komitetu N. K. N. Mowca oświetlił przebieg 
jst znaną i wszechstronnie opisaną, co nas uwalnia i położenie sprawy, a zakończył  przepiękuym 
od przedstawiania jej szczegółów. Ale zanotować zwrotem do Królowej Polski Matki Najświętszej, na 


, Przez cały ranek wytążona praca. Telefon|ich pełny. Wtedy straciliśmy i podpuikownika 
jęczy, porucznik Leg. Górka zajeżdził już trze-|i jego adjutanta i szereg oficerów i tych naj- 
ciego konia, mój blok meldunkowy wypisany, | dzielniejszych legionistów 3 pułku, co i Rafaj- 
a w drugim już tektura dna. lowszczyznę przetrwali i Bukowinę i Besarabię 
W tem... Cóż to? Strzały — tu?? Od lewej|i Polesie... 
strony? Przy nas? przy stanowisku komendy?| -Przez chwilę tylko zdołał napór nieprzyja- 
najpierw kilka świznęło i bzyknęło kul, po chwi- | cielski zmieszać szyki. Główny jego eel: odeię- 
li roje cale... Czyżbyśmy byli zaflankowani? |cie cdwrotu na stacyę Wołczeck i zajście na ty- 
Dzielny nasz porucznik Leg. Iwanowski siada| ły Jegianowe — został z miejsca sparaliżowa- 
matychiniast na koń i galopem naprzód, na wy-|ny. Bo zarówno eddziały majora Leg. Galicy, 
wiad, w kierunku, skąd strzały padają. Po|jak i kapitana Leg. Śzezepana, kryjąc odwrót, 
chwili z meldunku jego dowiadujemy się: żejcofają się w największym porządku na pelu- 
linia między podpułkownikiem Leg. Mixkiewi-| dnie, powstrzymując w ten sposób zapędy ko- 
czem, a wsią w dwu pinktach przerwana, woj-|zackie i przyczyniając się do tego, że wyłom 
ska niemieckie zostały tam zaskoczone, po-|nieprzyjacielski poza- lokalne swa znaczenie 
czem kozacy po nich przeszli. Zaś między ba-| nie przybrał większych rozmiarów i uie stał się 
gnem a lasem, tuż przed nami wcisuęla się pie-| groźnym dla catóści Logiconów *). 
ehtola rosyjska i wprast wali na mas. Z rojowisk (Ć. d. n.) 
ku zdołaliśmy uniość ciała zdrowo. cwałując Br Bertold Herwin, 
co siła w las. poriiezmik Leg. polst. 
Równacześnie, gdy to się dzisto przę słano-|-———— A 
wisku komcady brygady, na prawem skrzydle] `+) O tem, co się tego popoludnia działo na innych 
odcinka, pod Studenicą. następstwa wdarcia się | odcinkach legionowych, w I i HI brygadzie, znanem 
daly się odczuć bardzo ciężko i groźnie. W ślad |jest z relacyi innych i powtarzać tego nic będę, 
za kozakami, szarżującymi niemieckie oddzia-|tembardziej, że ograniczam swe relacye &o tego, co 
ły, wdawła się na Studenice piechota rosyjska |widziałem i co mi jest znanom z raportów % opo- 
nieprzejrzaną masą. Zarówno oddziały nasze, |wiadań uczestników II brygady. (Przyp. aut.). 
jak i komendant odcinka podpułk. Leg. Min- 
ikiewicz byli tem wtargnięciem zaskoczeni. Ze- i OCZ am 
wsząd zaroiło się od nieprzyiaciół. Caty tas byti 
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której cześć zaintonował pieśń błagalną >Serdeczna 
Matko... 

Następnie wśród śpiewów patryotycznych i 
diwięków muzyki wyruszył pochód przez bramę 
okałającego plac kościelny muru na ulicę Kra- 
kowską, skąd udał się na Rynek główny przed ra- 
tusz, gdzie przemawiał burmistrz miasta Stanisław 
Ludwikowski. — Walka trwa jeszcze — mó- 
wił burmistrz — i dlatego nie wolno nam odkładać 
żelaza, ale przeciwnie całą siłą dopomagać do zwy- 
cięstwa. Zakończył mowca okrzykiem »Niech żyje 


niepodłegła Poleka!«, którzy zebrani powtórzyli z 


zapMem. poczem zaśpiewali hymn narodowy »Be- 
że coś Polskę«. Po tym śpiewie burmistrz zawiado- 
mił zebranych wśród okrzyków i aplauzów, że ko- 
mitet narodowy miejscowy wysłał do prezydenta 
Warszawy dra Brudzińskiegoi posła Ste- 
ekiego Jana w Lublinie telegramy z wyrazami 
najwyższej radości i słowami: Niech żyje niepodle- 
gla Polska! 

Nazajutrz rano dnia 8 listopada odbyło się w ko- 
ściele parafialnym uroczyste nabożeństwo. Kościół 
przepełniony był pobożnymi, cechy wystąpiły 2 
chorągwiami — mszę świętą odprawił ks. Stanisław 
Czekaj, w czasie której śpiewał chór dziewcząt. 
Po ewangelii wystąpił na kazalnicę ks. proboszcz 
Flis. W podniosłych słowach skreślił kaznodzie- 
ja historyę walk i cierpień Narodu Polskiego, nace- 
shował dobitnie znaczenie chwili i wzywał lud w 
słowach rzewnych i pełnych zapału, aby swej zic- 
mi, którą tak drogo teraz okupił, nie pozbywał i 
strzegł skarbu swej mowy ojczystej, chroniąc ją od 
zażenia i naleciałości. Zakończyło się uroczyste na- 
nożeństwo hymnem »Boże coś Polskę«. 


Pomnik poległych pod Krzywopio ti m 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

W zwrotnej dla Narodu naszego chwili dzie- 
jowej myśl nasza zwraca się ze czcią i wdzięcz- 
nością do tych, którzy pierwsi w obecnej za- 
wierusze wojennej sławę oręża polskiego 'sze~ 
roko po Świecie roznieśli, a imię Polski põ- 
święceniem i bohaterstwem ma należne Jej 
miejsce dźwignęli. Królestwo Polskie i prze- 
łęwze karpackie, dalekie kresy multańskie i ba- 
gna .połeskie — obficie zostały krwią młodych 
bohaterów zroszone i grobami ich usłane. 

Dnia 19 bm. ubiega dwuletnia rocznica bi- 
twy pod Krzywopłotami, giizie w wałce o nie- 
podległość śmierć zaszczytną znalazło 46 strzel- 
ców Piłsudskiego. Na cichym wiejskim comen- 
tarzu w Bydlinie pod! Olkuszem na grobie tych 
bojowników za naszą wolność stanął z inicya- 
tywy Ligi kobiet pomnik, którego odsłonięcie 
i poświęcenie nastąpi w niedzielę dnia 19 bm. 
o godzinie 12 w południe. 

Na pomniku zostanie wyryty napis: 

„Ale Ty, Panie, który z wysokości 

Patrzysz, jak giną Ojczyzny obrońcę, 

Proshny Ciebie, przez tę garstkę kości 

Zapal przynajmniej na śmierć naszą słońce, 

Niechaj Świt wyjdzie z jasnej niebios bramy, 

Niechaj nas, Panie, widzą, gdy konamy"! 
oraz umieszczone imiona i nazwiska poległych, 
a mianowicie‘ por. Stanisław Padarewski, podp. 
Eugeniusz Medyński, szeregowcy: 
Barun, Mieczysław Bukal, Stanisław Bełda, 
Maryan Bogdalska, Marcin Bogański, Roman 
Dziuszyński, Józef Grybisz, Gruenberg, Fran- 
ciszck Gugulski, Antoni Janusz, Antoni Kiszka, 
Michał Klimaszewski, Rudolf  Kociborowski, 
Ignacy Kowalczyk, Władysław Kowal, Broni- 
staw Kozicki, Jerzy Michalski, Władysław Mi- 
chalski, Adolf Miiller, Juliusz Nowak, Karol 
Ostrowski, Stanisław Pałka, Tomasz Pasko, 
Wawrzyniec Paczek, Tomasz Przesłowski, Woj- 
ciech Procliwicz, Kazimierz Stasz, Zygmunt 
Stelmasiewicz, Jan Tokarczyk, Bronisław Wer-, 
ner, Witkoś, Maryan Wyszyński i 12 bez- 
imiennych. 

Obywatelski Komitet Obchodowr w Olkuszu 
zawiadamia niniejszem o dniu poświęcenia 
pierwszego na ziemiach Królestwa Polskiego 
pomnika na grobie legionistów polskich, oraz, 
nie mając możności rozesłania zaproszeń imien- 
mych, tą drogą zaprasza do udziału w obcho- 
dzie wszystkie instytucye polskie i szewokia 


Stanisław | 


Cena miejskich ziemniaków, sprzedawanych na 


miarki, Pragnąc ułatwić sprzedał ziemniaków na 
miarki, wobec braku drobnej monety miedzianej, 
magistrat zarządził, że od dnia dzisiejszego równa 


miarka ziemniaków w sklepach i kramach miej- 
skich kosztować będzie 1 K 40 h. Przypomina się 
przytem, żeby publiczność we własnym interesie 


miała przygotowaną przed kupnem odrachowaną 


należytość. 


Ze »Straży Polskiej. W dniu 7 b. m. odbyło się 
zarządu głównego >Straży Polskiej«. 
Prezes, prof. Straszewski, poświęciwszy kilka 
zmarłego długoletniego gorliwego 
é. p. Antoniego Trze- 
trzewińskiego, podniósł w dłuższem przemó- 
wieniu fakt proklamacyi Królestwa Polskiego i na- 


posiedzenie 


słów pamięci 
członka »Straży Polskiej« 


dania samorządu Galicyi. Po przemówieniu prezesa 
uchwalono urządzić kilka konferencyj, w czasie któ- 
rych uproszeni prelegenci omówią kwestyę polską 
i zagadnienia z nią związane. Poruszono w końeu 
myśl urządzenia w przyszłym 


czelnika Tadeusza Kościuszki. 

Z krakowskiego Koła Tow. historycznego. W s0- 
botę, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem odbę- 
dzie się w sali seminaryum filozoficznego (ulica św. 
Anny ]. 12) zebranie miesięczne Koła z porządkiem 
dziennym: 1) odczyt dra Wł. Konopczyńskie- 
go: >Z najnowszej historyografii szwedzkiej«. 2) 
Odczyt dra L.Kolankowskiego: »Pomiar Li- 
twy za Zygmunta Augusta«. Podczas dyskusyi her- 
batka. 

Z kursów literackich. Drugie niedzielne zebranie 
kursów literackich zgromadziło podobnie, jak pier- 
wsze, liczny zastęp uczestników kursów. Przyniosło 
ono w programie interesującą dyskusyę na temat 
sztuki i teatru, oraz cały szereg artystycznych pro- 
dukcyj pierwszorzędnej jakości. Rozpoczęła je p. 
Pisarska odśpiewaniem kilku pięknych pieśni, 
które w jej wykonaniu zabłysły wszystkiemi zale- 
tami, następnie zasiadła przy fortepianie pani Klara 
Umlaufowa i zachwyciła słuchaczów cyklem 
misternie przez siebie wykonywanych utworów sta- 
rych mistrzów, dalej wykonane zostało Trio forte- 
pianowe (pp. Stępiński, Peters i Czop-Umlaufowa). 
Program muzyczny okrasiło kiłka deklamacyj, pre- 
cyzyjnie wygłoszonych przez dyr. Gabryel- 
skiego. Niezwykłe zainteresowanie uczestników 
i ożywiony nastrój zebrania wróży powodzenie na- 
stępnym, które odbywać się będą każdej niedzieli. 

Program »Kursów literackich« na bieżący ty- 
dzień jest następujący: środa: dr Kopera: 
»4 historyi sztuki; czwartek: >literatura pol- 
ska« dr M. Szyjkowski; piątok:  >Histo- 
rya muzyki« p. A.Lewenherg; niedziela: 
»Filozofia polskiego idcalizmu« dr Horodyski 
(godz. 11); wieczorem: zebranie literackie kursów: 
dyr. Gabryelski: »Q sztuce aktorskiej« i reda- 
ktor Prokesch: »0 komedyach Fredrv« z 
dyskusyą. 

Zmiany w cenzurze pocztowej. £ dniem 15 bm 
przestała istmieć ogólna cenzura wojskowa przy 
przesyłkach pocztowych do terytoryów, okupowa- 
lnych w Polsce, Sorbii. Czamogórze, Albanii i do 
Niemiec. W komunikacyi z temi terytoryami ilo 
izwolone są znowar zamknięte prywatne listy i listy 
wartościowe (przesyłki 'wartościowe). Dozwołone 
| są też dopiski na przekazach pocztowych i w listach 
wartościowych. 

Wszystkie przesyłki pocztowe za gramicą z wy 
jatkiem Niemiec podlegają nadał cenzunza wojsko- 
wej. 

Z sali sądowej. Wczoraj w krajowym sądzie kar- 
mym w Krakowie odbyła się rozprawa przeciwko 
Janowi Bochenkowi, maszynćście i Feliksowi 
Jedynakowi górmikowi w kopalni węgla na 
smybie „Sobieski“ w Borach, oskarżonym o wystę- 
pek przeciwko bezpieczeństwa życia z par. 335 
337 u. k. Oskarżeni zajęci byli w dniu 26 lutego br. 
pracą przy spuszczaniu pompy do pogłębiania szy- 
bu aydobywczego. W czasie tej pracy zginął robot- 
nik Adam Kapcia. Mianowicie osk. Bochenek 
| przez wadliwą manipnlacyę spowodował zbył gwal- 
"towne wyjechanie kładki ze szybu do góry, a díu- 
"gi oskarżony jako sygnalista dał przedwcześnie 
|umak do wyjazdu. Kładka dosłownie zmiażdżyła 
Kłapcia, którego zwłoki runcły w głąb szym. 

Ponieważ oskarżeni przed popełnieniem tego czy- 
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kola Narodu, a w pierwszej linii rodziny, krew-| nu zostali wzięci do wojska i zaprzysiężeni, przeto 
aceh, przyjaciół i znajomych poległych pod | trybunał uznał się za niekompetentnym w tej spra- 


Krzywopłotanni, 
Komitet, spodziewając się licznego zjazdu, 


wie i oddał sprawę sądowi wojskowema. 


Również wezoraj odbyła się rozprawa karia 


poczynił starania, celem przygotowania pewnej |przeciwko Jeonowi Pawligerowi, kupcowi z 


ilosci noclegów w Olkuszu i'furmanek z Olku- 
szu i Rabsztyna do Bydfina, członkowie zaś 
Komitetu oczekiwać będą dnia 18 bm. po po- 
łndniu przyby wających uczestników obchodu 
na dworcu kolejowym w Olkuszu, a dnia 19 
bm. — przed południem — w Olkuszu j Bab- 
sztymie (stacye kol. żel. Granice—Kielce), 

Komitet udziela chętnie wszelkich biższych 
inńornacyj, jako też przyjmuje składki na po- 
krycie kosztów budowy pomnika. 

Za Komitet Obchodaowy: 
Antoni Minkiewicz, Mieczysława Buchowiecka. 
Stanisław Bac. 

Wszystkie pisma prosimy o przedruk niniej- 

szej odezwy, 


Kronika. 
Kraków, 15 listopada. 


Śnieg, Niczwykle oziębienie temperatury, jakk 
panuje od paru dmi, sprowadziło śnieg, który pudał 
dzisiaj mad ranem w Karkowie gostymi płatkami 
ś obiełil dość grubą warstwą dachy domów w mie 
ście. Śnieg stajał dość szybko, przed południem jed- 
nak dalej pruszyl pośród -silnego wiatru. Dzisiaj 
aura jest niczwykie zimna, na ulicach widać cort» 
więcej zimowych palt a nawet futer; zima stoi ża 
prowiem. 

Zaproszenie Rady m. Krakowa na uroczystość 
poświęcenia pomnika legionistów w Bydlinie. Ko- 
mitet obchodowy w Olkuszu zwrócił się do prezy- 
dyum miasta i Rady miejskiej w Krakowie z proś- 
bą o wzięcie udziała w uroczystości poświęcenia 
pomnika legionistów, pochowanych na cmenta:zu 
w Bydlinie, którzy ponieśli śmierć bohaterską w bi- 
twach pomiędzy Krzy wopłotami i Załężem w dniach 
J7 i 18 listopada 1914 roku. Uroczystość odbędzie 
się w dniu 19 listopada b. r. o godz. 12 w południe. 

Przybywających gości będą oczekiwali 'członko- 
wie Komitau obchodowego w dniu 18 b. m. na 
dworcu kolejowym w Olkuszu, a w dniu 19 b. m. 
na stacyi w Olkuszu i Rubsztynie (statya kolejowa 
kolej Granica—Kiełce). 

Żelazne dwuhalerzówki ukazały się w obiegu w 
naszem mieście, Nowe dwuhałerzówki są mniejsze 
od dotychczasewych i przypominają nieco żelazne 
20-halerzówki. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


Krakowa, o występek z par. 51 ustawy z dnia 26 
grudnia 1895 o prawie autarskiem co do dzieł sztu- 
ki. 

W styczniu i lutym 1915 r. sprzedawał oskarża- 
ny w swoim sklepie kopie krzyżów priłeuszowych 
z r. 1908, wykonane nieprawnie mmze” firmę Fr. 
Adiera w Bimaubameu. Prawo reprodukcyń tych 
krzyżów przysługiwało tylko oskarżycielce prywa- 
tnej, firmie Jana Maurera z Wiednia. Ta ostatnia 
firma nabyła to prawo od samego autora, prot 
Rudolfa Marschaha w Wiedniu. Pawlirer był już 
raz oskarżony o ten sam występek, lecz został u- 
wwolniony, gdyż nie wiedział, że kopie zostały nic- 
prawnie wyprodukowana Trybunał skazał go na 
200 K grzywny ewentualnie na 20 dmi aresztu, o- 
głoszenie wyroku w miejscowych dziennikach, a co 
do odszkodowania, polikwidowanego przez poszko- 
dowang firmę, to trybunał odesłał na drogę prawa 
cywilnego. Stronę powakodowaną zastępował adw. 
dr. Smolarski. 

Dzisiaj przed trybunałem wzmocnionym krajowe- 
go sądu karnego pod przewodnictwem radcy dra 


i 
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Toku uroczystego 
obchodu ku uczczeniu 100-nej rocznicy śmierci na- 


NOWA REFORMA 


Obszerna sala Towarzystwa przy ulicy Francjsz- 
kańńskiej l. 4 napełniła się około południa młod- 
szemi i starszemi robotnicami i uezenicami kursów 
szewskich, urządzonych przez Patronat Wydziału 
krajowego; fachowi kierownicy pracowni, instruk- 
torzy, inwalidzi zajęci tamże, oraz zaproszeni go- 
ście dopełniali grona publiczności. 

Pierwszym punktem programu było przemówie- 
nie p H. AAbancourt. Prelegentka w zajmują- 
cej przemowie wyjaśniła znaczenie i ważność aktu 
przywrócenia niepodległości Polski. Przedstawi- 
wszy kilka ważnych momentów z przeszłości, pre- 
legentka wysnuła z nich szereg wskazań dla shi- 
chaczek, aby w nich utwierdzić przekonanie, że 
i ieh codzienna praca, enmiennie wykonana, zape- 
wnia im zaszczytną godność i zasługę polskich oby- 
watelek. Jedna z pracownie odczytała wiersz okoli- 
cznościowy, który silve zrobił wrażenie, poczem 
nastąpiły produkeye i śpiewy patryotyczne. Robo- 
tnice przy serdecznem »Bóg zapłać!« prosiły o ezę- 
stsze urządzanie podobnych zebrań dla podniesienia 
ich ducha i narodowego uświadomienia. 


Z kraji 

Wadowice. (Dwa koncerty dobroczynne). W dniu 
26 pażdziernika i 8 listopada odbyły się dwa kon- 
certy dobroczynne; pierwszy w Wadowicach na 
rzecz inwalidów wojennych 20 pułku piechoty obro- 
ny krajowej, drugi zaś w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
na rzecz Komitetu biskupiego, na sieroty wojenne. 
Okydwa koncerty osiągnęły pełne powodzenie fi- 
nansowe i wybitny sukces artystyczny. Zasługa w 


posluch. 


stników piękne przemówienie © rozwoju polskiej 
nauki przyrodniczej. 

Następnie przemawiali: prof. Stoły hw o, dzie- 
kan wydziału przyrodniczego T. K. N, p. May- 
lert w imieniu C. T. R., p. Boezkowski, pre- 
zes Towarzystwa weterynarskicgo, dr Bączkie- 
wicz, prezes Towarzystwa hygienicznego, p. S t y- 
piński w imieniu nauczycielstwa polskiego, 
wreszcie p. Pieniążek w imieniu Polskiego To- 
warzystwą krajoznawczego. 

Na zakończenie p. Jankowski zakomuniko- 
wał, że Towarzystwo dla ożywienia działalności 
zwróciło się do studentów przyrodników obu wsze- 
chnie warszawskich, uniwersytetu urzędowego i 
wyższych kursów naukowych, aby przyłączyli się 
do pracy Towarzystwa. Odezwa znalazła chętny 

Na tem zakończyła się uroczystość. 

Nowa siedziba Towarzystwa mieści się przy ulicy 
Brackiej 1. 18 w lokalu wspólnym z »Farmacyą«. 

Dąbrowa górnicza. (Rozstrzelanie). Wyrokiem 
sądu polowego został tu ostatniej soboty rozstrze- 
lany za qwpclnienie morderstwa rabunkowcgo 18- 
letni robotnik z Niwki, Władysław Szczerba. 


Łe Swiata. 


Walka z lichwą mieszkaniową na Węgrzech, Bu- 
dapesztcński dziennik urzędowy ogłosił w nadzwy- 
czajnem wydaniu rozporządzenie rządowe, doty- 
czące powstrzymania lichwy mieszkaniowej i wypo- 
wiadań mieszkań ze strony właścicieli domów. 

Według nowego rozporządzenia, nie wolno pod- 


nosić czynszu najmu ponad kwotę, ża którą lokal 
był wynajmowany w okresie od 1 lutego 1914 roku 
do 1 listopada 1916 roku, a to: w Budapeszcie, je- 
żeli czynsz nie przekracza 5.000 koron rocznie; w 
miastach, z Ipudnością ponad 20.000 mieszkańców, 


tem komitetu z p. drem Karolem A r zt. e m na cze- 
le, któremu udało się pozyskać współudział wybi- 
tnych sił artystycznych. Na program składały się 
produkcye orkiestry 20 pułku piechoty, występ 


dwóch utalentowanych skrzypków: p. Falkai p. 
Bassa, oraz śpiew artystki opery i solistki Filhar- 
monii warszawskiej, p. Heleny Rigot, jako też 
artysty opery profesora E, Fischera z Radenu. 
Największy sukces przypadł w udziale śpiewakom, 
w pierwszym rzędzie p. Bigot, która prze- 
pięknym sopranem odśpiewała aryę z >Haiki« 
i »Madame Butterfly«, oraz szereg pieśni. 

Wyrazem zachwytu lieznie zebranej publiczności 
były kwiaty i burzliwe oklaski, zmuszające artyste 
kę do licznych naddatków. Również profesor F i- 
seher czarował Słuchaczów swoim szlachetnym 
barytonem, wykazując wysoką kulturę artystyczną, 
w odśpiewaniu utworów Wagnera, Straussa i in- 
nych. Dochód z pierwszego koncertu dochodził do 
1.000 K, z drugiego 600 K. Oba wieczory zapiszą się 
na długo w pamięci muzykalnej publiczności tutej- 
szej. 

Przemyśl, 14 listopada. (Manifestacya izr. Rady 
wyznaniowej. — Nieszczęśliwy wypadek). W nje- 
dzielę dnia 12 bm. odbyło się moczyste posiedzenie 
tutejszej izraeliokiej rady wyznaniowej z powodu 
ogłoszenia. niepodlegiości Polski. W sali posiedzeń 
gminy wyznaniowej, którą udekorowano kwieciem 
i godłami narodowemi zgromadzili się wszyscy 
«łonkowie raprezentacyi, członkowie rabinatu oraz 
zaproszeni poście. 

Uroczyste posiedzenie zagaił wiceprezes, M. 
Scheinbach, mowę wygłosił dr. Goldfarb, 
który w krótkiem i pięknem przemówieniu wyraził 
radość z powodu wskizeszenia państwa polskiego. 
Mowca podkreślił, że żydów łączy z Polską ośmio- 
wiekowa historya i, że królowie polsey byli spra- 
wiedliwywmi dła żydów i w Polsce znałeżki żydzi wa 
runki ckonomicznego ft duelrowego rozwoju. Mowca 
zakończył następującemi słowami: „Życzymy wol- 
nej Polsce polnego i świetnego roawojn. Wolna i 
niepodległa Polika niech żyje!" Zgromadzeni po 
wtórzyli okrzyk z rapałem. W końcu waniosł 
mowca okrzyk ma cześć monarchy. Rada wyzna 
miowa uchwaliła wysłać telegramy holdownicze do 
cesarskiej kancelary: gabimetowej i do prezydyum 
miasta Warszawy. W najbliższych dniach adbędzie 
się w synagodze głównej uroczyste nabożeństwo. 

W nocy z 11. na 12 bm. zdarzył się w naszem 
mieście nieszczęśliwy wypadek. W jedmym z do 
mów przy ulicy Miekiewicza mieszka Bema B e r n- 
stein z4 dziećmi. W sobotę wieczorem sym Bern- 
steinowej, uczeń gimmazyalny Simon Bernstein wró- 
ch do domm, a zastawszy drzwi mieszkania zam- 
knięte, udał się na nocłeg do jednego z kolegów. 
Gdy w niedzielę rano dwwi mieszkania były jesz- 
eze zamknięte, otworzono mieszkanie i znaleziono 
Berneteimową i 3 dzieci w stamie nader groźnym. 
14-letni syn Szymon Bernstein zmarł wkrótce, 
Bernsteinową i córką Zuzię odwicziono w stanie! 
groźnym do szpitala powszechnego, «aś Julia Bern- 
stem zdołała odzyskać przytomność. Przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku było zaczudzenie. 

Cmentarz dla żołnierzy-żydów we Lwowie. W po- 
miodziałek we Lwowie wśród niezwykle uroczyste- 
go ecremoniuu wojskowego s rytualnego odbyło 
się ma cmentarna uraelickim uroczyste poświęcenie 
grobów żołniezy wyznania możżeszowego, pole- 
głych w walkach r. 1914, 1945 i 1916. Sumąęuom i, 
funduszami Rady szpitala izraeliekiego powstał ten 
obszerny ementarz, na którym dotychczas pocho- 
wano około 200 żołnierzy, oficerów it lekarzy 
wejsk austryaekich i węgierskich. Jeszcze za ezu- 
sów inwazyi rosyjskiej wydzielono na ementarzu 
osobny oddał di} poległych w wojnie. Obecnie 
miejsce to urosłe do specyalnego cmentarzyska, na 
którem odsłonięto pamiątkową kolumnę. Cmenta- 
l rzysko mieści dotychczas 188 grobów, ułożonych w 
osobnych rzędach, oznaczonych seryami i- munera- 
mi. i 

Nad każdym grobem unosi się betonowe ogru- 
dzenie, oraz umieszczana na dęhbowem drzewku ta- 
bliezka m mieniem, nazwiskiem, rangą wojskową 
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iMarowskiego rozpoczęła się rozprawa prze- i datą śmierci zmarłego. W pierwszych dwóch rzę- 
ciwko AJojzemu Antoniemu Brachlowi, kupeowi z dach pochowani są oficerowie i lekarze, a szereg 
Krakowa, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. We-, tch otwiera pod numerem pierwszym oficer Legio- 
dlug aktu oskarżenia obwiniony w maju br. zamiast nów bł. p. Blauer-Krotowicz. Na prawym krańcu 
zamówionego u niego czystego łoju bydlęcego w ementarzyska wyniesiono pamiątkową kohine, 
ilości 2300 kilogramów za cenę 18.724 koron do| wysokości 12 metrów, a ustawioną na dość wyso- 
[abrykacyi mydła dostarczył kupcom W. Haberowi kim cokole. Na frontowej stronie wmurowaną jest 
i S. Frischerowi tłuszczu, będącego mieszaniną ło-|w cokole tablica marmurowa % napisem hebraj- 
ju, parafmy i olejów mineralnych wartości 10.350, skim, polskam i niemieckim; napis brzmi: „Ku ucz- 
koron; mieszanina ta nie nadawał: się do wyrobu |Gzeniu pamięci wojowników, poległych w latach 
mydła, wskutek czego odbiorcy ponieśli szkodę| 1914, 1915 i 1916". 
8.000 koron. p s 

Do rozprawy wezw:mo rmoczozmiwców pp. Wład. Z Króiestwa Polskiego. 
Matejkę, Adolfa Eisenberga i Czesława Śmiecho% Warszawa — Cieszynowi. Do posłów ziemi cie- 
skiego. Oskarżenie wnosi prokurator dr. Stom -|szyńskiej: ks. Józefa Londzima i dra Jana Mi- 
por, jchejdy nadszedł z Warszawy telegram tej treści: 

Obchód narodowy u robotnic. W niedzielę, dnia |>W imieniu władz samorządowych naszej stolicy 
12 b. m., odbył się w sali Towarzystwa popierania przesyłam rodakom z prastarej Piastowskiej dziel- 
przemysłu kobiecego u rohotnie polskich, uroczysty į nity podziękowania za skierowane do nas życzenia 
obchód ku upamiętnieniu aktu ogłoszenia, niepodle- |w obecnej uroczystej chwili. Wierzymy mocno, że 
głości Polski. Obehód odbył się staraniem pań Wan- |cbwiła ta przyniesie szczęście wszystkim rodakom. 
dy Steczkow sk iej i Antoniny Ambro-|Niech żyje Polska! Lubomirski«: 
ziewiezowej, inicyatorek i opiekunek pra- Poświęcenie siedziby Towarzystwa miłośników 
cowni taniego obuwia, dbających nie tylko o coraz przyrody. W niedzielę, dnia 12 b. m., w południe 
doskonalszy wyrób przemysłu krajowego, ala o u- ks. kanonik Skimborowiez dokonał aktu po- 
szlacheętnianie i rozwój poziomu duchowega o a a nowej siedziby Towarzystwa miłośników 


tnie. 


Jagiellońska L. 10. 


stem nabożeństwie. urządzonem % Okażyi pro- 


król Ferdynand do dotychczasowego posła 


jeżeli czynsz nie przekracza 3,500 koron; w mniej- 
szych zaś miejscowościach przy maksymalnym 
czynszu 2.500 koron. M 

Jeżeli lokator spełnia swoje zobowiązania. nie 
wolno gospodarzowi wypowiedzieć mu najmu. — 
Rozporządzenie działa wstecz od 1 listopada h. r., 
i liczy się z pewnymi wyjątkami. Nie dotyczy ono 
mianowicie lokalów sklepowych i mieszkań na le- 
tniskach i w kąpielach. Nie obejmuje również Kroa- 
cyi i Sławonii, tylko jedynie ściśle Węgry. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

We środę, dnia 15 b. m.: »>Dozywocie« 
Fredry; występ p. Ludwika Solskiego 


Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 
We środ, dnia 15 b. m.: »Domek trzech dziew- 
cząt«, operetka H. Berte' go. 


AI. hr. 


Telegramy z ostatniej chwili. 


Król Ferdynand o Polsce. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 15 listopada. 
»N. W. Tagblatt« donosi z Sofii: Po uroczy- 


klamowania Królestwa Polskiego, oświadczył 


awstryacko-węgierskiego hr. Tarnowskie- 
go: »Powiedz pam narodowi polskiemu, że wi- 
tam wyswobodzenie Polski całem sercem. Za- 
wsze myślałem o Połsce į modliłem się za jej 
pomyślność «. 


Noty jednokoronowe. 
Wiedeń, 15 listopada. 
W anstryacko-węgierskim Banki  przyspie- 
szeno prace około wydania not papierowych po 
jednej koronie. Prace już tak postąpiły, że nowe 
te noty zostaną puszezone w obieg przed Bożem 
Narodzeniem. 


Prawdopodobne ustąpienie gubinetu | 


francuskiego. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 


Wiedeń, 15 listopada. 
»Fremden-Blatt< donosi z Zurychu: Stanowi-! 
sko francuskiego ministra Semba ta zostało 
bardzo silnie zachwiane z powodu koncesyi, u- 
dzielonej pzez Sembata konsorcyum angiel- 
skieuru na ckspłoatacyę pól naftowych. Ustą- 
pienie ministra Sembata uchodzi za rzecz pe- 
wną, ustąpienie całego gabinetu francuskiego 
za prawdopodobne. 


Położenie wojenne Rumunii. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 15 listopada. 
„N. Fr. Presse donosi z Lugano: „Corriere 
della Sera“ donosi z Paryża, nawiązując do walk. 
w Rumunii, że nie należy się dziwić, gdyby w 
najbliższych dniach nadeszła wiadomość, że 
Rumuni opuścili Orsovę nad Dunajem. j 


0 cele wyprawy salonickiej. 
(Tel. wl „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 15 listopada. 
>N. W. Tagblatt« donosi z Bazyłei: Dzienni- 


ki tutejsze donoszą, że także Anglin zarządzi- | 


ła zbadanie celowości wyprawy salonickiej. — 


Generał Murray wyjechał już na front salo-|p 


nieki, celem zbadania sytuacyi i przedłożenia 
sprawozdania rządowi angielskiemu. 


EL 1 


Bunt Rosyan przew fi hella. 


Budapeszt, 15 listopada. 
»Az Est« donosi ż Sofii: Jeden v pułków pie- 
choty rosyjskiej, należący do rosyjskiej dywi- 


zyi, walczącej na froncie mac edońskim, odmó- | 9 
wił z początkiem bm. wypełnienia jakiegoś roz- || 
kazu Sarraila. Przyczyną tegu buntu było po-| k 
gardliwe zachowanie się Anglików i Francuzów, | 


które wśród żołnierzy rosyjskich wywołało 
"wielkie wzburzenie. 5 a rr ai | wydał z tego po- 
wodu rozkaz rozbrojenia pałku, przeciw czeniu 
komendant rosyjski zgłosił protest, oczekując 


przyrody, przyczem wygłosił wobec licznych ucze: ną zarządzenie rosyjskiej naczelnej komendy. 


Środa, 15 Listopada 1916. 


Z frentu wschodniego. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 15 listopada 

Biuro Wolffa donosi: 

Walki kolo Lipnicy Dolnej nad Narajówką w 
dniu 11 b. m. przybrały dla Rosyan przebiec 
szczególnie obfity w straty. Artyierya rosyjska 
od gudziny 5 rano strzelała z Szałoną energiy 
nie wyrządzając Niemcom godnych wymienio 
nych strat, poczem o godz: 1 i pół po południu 
zaczął się rosyjski szturm, Tymczasem rosyjskie 
kolumny atakowe nie mogły dojść do niemie- 
ckich pozycyj. Zanim jeszcze mogły one rzucić 
ręczne granaty, załamał się ich atak na prze- 
szkodachi. Bezpośrednio potem nastąpił kontr- 
atak Niemców, którzy Rosyanom wydarli trzy 
poza sobą leżące, po części w kształcie stopni 
zbudowane szańce w rowach. Szturmujące woj- 
ska niemieckie mogły się przekonać o niszezą- 
cej działalności ich minierek. „Minierki sztur- 
mowały*, mówiły one, Rosyjska pozycva była 
literalnie zestrzelana w gruzy. „Przy takiem 
przygotowaniu szturm sprawia przyjemność” — 
oświądczył jeden z walczących. — Dawne sta 
nowisko było niekorzystne, nowe natomiast ma 
otwarte pole strzału. 

Rosyjskie sprawozdanie z dnia 12 b. m. nazy- 
wa niemieckie zabiegi na południe od Dornej 
Watry bezowoenymi. Takie przedstawienie 
wprowadza w błąd. W walkach koło Bistriciory, 
chodziło ze strony rosyjskiej nie o utrzymanie 
jednej linii obronnej, lecz © uderzenie odciąża- 
jące na skrzydło armii Kovvessa, aby udare. 
mnić jego posunięcie się » odcinki. Toelgycs $ 
ku przełęczy Bekas. Planowane uderzenie odcią- 
zające nie wyszlo poza zaczątki. Rosyanom nie 
udało się nawet utrzymać swojej linii, a ponad- 
to musieli on? dnia 12 b. m. oprócz Bistriciory 
samej opróżnić także Bica Aroniior, wysoką na 
sę m., a leżącą © 5 klm- poza ich pierwotną 
inig. 


Ofenzywa Sarraila. 


Wiedeń, 15 listopada. 

» Reichspost< donosi z Sofii pod Tata 14 bm.: 

+ Od przedwczoraj odbywa się ofenzywny ruch 

armii Sarraila. Prawe skrzydło bułgarsko-nie- 

mieckie mimo 16-godzinnego ognia armatniego 

trzyma się niewzruszenie, Główna linią obron- 

na jest nienaruszona. Straty nieprzyjstciół są ol- 

brzymie, a sukces ich pod Połogiem jest lokal- 

ny. Czy Sarrai] zdoła rozwinąć dalszą ofem 
zywę, zależy od otrzymania posiłków. 
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Kemunikat bułgarski. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 15 listopada. © 

Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 14 
listopada : 

Front macedoński: Na. południe od je 
ziora Małik nasze wysunięte naprzód jednostki 
zaatakowały słabe francuskie oddziały i od- 
rzuciły je ku Koricy. Między jeziorem iPrespe 
a linią kolejową Monastyr—Lerina żywy ogień 
artyleryi, Na froncie Kenali —Połog rozbiły się 
wszystkie ataki nieprzyjaciela wśród ciężkich 
strat. Przeciwnik powtórzył swoje ataki w mocy 
z dnia 13 na 14 bm.. jednak ponownie został 
odrzucony. W dolinie Wardaru u stóp Bolasicy 
i w dolinie Swumy słaby ogień arvylerya I miej- 
scami wałki przednich straży. 

Front rumuński: Austryacko-węgierskie 
monitory, wspierane ogniem baterzj nadbrzeć- 


„|nych, sprowadziły v Giurgiu na nasz brzeg 7 


holowników, z których 5 było naładowanych. 
W Dobrudży wysunięte naprzód oddziały nie: 
przyjacieła zbliżyły się do naszych stanowisk, 
Zresztą żadnych ważnych wydarzen. 
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Zdobycz w Konstanzy. 
Sofia, 15 listopada. 
Wojska bułgarskie i niemieckie zdobyły w 
Konstamzy wedle ostatniego obliczenia 30.000 
ton nafty, 2,700 bon benzyny, 17.000 ropy, 
dalej olbrzymie zapasy zboża, cukru j kawy. 


- Ł p. „Deutschland“: 


(Tel, wł. „Nowej Reformy”). 


Wiedeń, 15 listopada. 
sKremden-Blatt« donosi z Nowego Jorku: 
Niemiecka handłowa łódź podwodna =Deuts:h- 
land « rozpoczęła podróż powrotną. 


Pożyczka rządu salenickiego. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) r 

Ateny, 15 listopada. 
"Według doniesienia »Matina< z Aten, rząd sa~ 
lonicki zamierza podjąć w banku ateńskim po- 
życzkę, która ma być rozłożoną na prowincye, 
uczestniczące w ruchu narodowym i na greckie 

kołonie. 1 


: Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą i). 
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j STANISŁAW ZAJĄCZKOWSKI 


przeżywszy lat 51, po długiej a ciężkiej 
| chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
N zasnął w Paun dnia 18 listopada 1916 r- 


od redakcy 
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9 Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 1 
H przy ulicy Alei Słowackiego wa miejsce 
|] wiecznego spoczynku nastąpi we środe 
dnia 15 b. m. o godzimie > po poludaria. 


Na ten smutny obrzęd stroskame dzieci za- 
praszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych. 

S. ; 
Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się we czwartek dnia 16 b. m. o 
godz. 9 rano w kościele św. Barbary. : 


| 
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Rządea drukarni L. K. Górski. 


